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Czy już zwycięstwo?
Prasa sanacyjna i prasa prorządowa w sprawie 

litewskiej jut głosi wielkie zwycięstwo. A nam 
się zdaje, źe to dopiero wstęp do zwycięstwa. O cał­
kowitym zwycięstwie mówić dopiero będzie można, 
gdy postulaty, wysuwane przez społeczeństwo 
polskie, a które znalazły wyraz w naszych rezo­
lucjach, zostaną spełnione. Jak dotąd bowiem, to 
jeszcze w społeczeństwie litewskim, a tak samo 
i w sferach rządowych jakiejś zasadniczej zmiany 
w usposobieniu i sentymentach nie widać.

Biuro Reutera w depeszy z Kowna podaje 
następującą wiadomość :

„Zaprzyjaźnione mocarstwa doradziły Litwie  
przyjęcie polskiego ultimatum. Litwa liczy, że jej 
ofiara dla pokoju spotka się z odpowiednim uznaniem 
międzynarodowym. Równocześnie z przyjęciem ultimatum 
ministerstwo litewskie spraw zagranicznych wyraziło na* 
dzieję, Ze wojska polskie zostaną wycofane z pasa gra­
nicznego.

Jak wynika dalej z enuncjacyj przedstawiciela 
H litewskiego ministerstwa spraw zagranicznych —  

naród litewski od komunistów po nacjonalistów  
jest zjednoczony w swym zapatrywaniu na „kwestię” 
wileńską. Litewski rząd zawiadomił mocarstwa oraz 
Ligę Narodów, ie  podjęcie dyplomatycznych sto­
sunków z Polską w Żadnym wypadku nie jest równo­
znaczne ze zrezygnowaniem z W ilna przez Litwę”.

„Kurier Warszawski* ogłasza w telegramie 
z Kowna jakoby:

Nastrój podniecenia, wyrażający się w cią­
ga niedzieli olbrzymimi manifestacjami w Ko­
wnie, nie ustaje. Kiedy lotnicy litewscy roz­
rzucili w niedzielę na Kowno i okolice ulotki, gło­
szące, źe „L itw in i ule odstąpią od tego, co 
posiadają i co jest ich narodowym prawem” 
oraz że „każdy dom, każda chata litewska 
musi być wierna litewskcści“, grupy młodzieży 
podchwytywały spadające ulotki, wołając: „To 
nasze hasła, to nasz program. Nie odstą­
pimy od tego*. Fala podniecenia przekształca 
się zwolna w upartą niechęć. Koła polityczne 
wyraŹDie oświadczają: „Zgodziliśmy się na po­
byt waszego posła w Kownie, ale tylko na 
jego pobyt. Zgodziliśmy się na nawiązanie 
komunikacji k o le jow ej, pocztowej, telefon i­
cznej i telegraficznej, ale też ty lko dla posła 
polskiego”.

To też słusznie zauważa „Warszawski Dzien­
nik Narodowy* w polemice ze sanacyjno-konser­
watywnym „Czasem*.

„Czas* pisze tak, jakby nie były mu znane 
dzieje ostatnich 20 lat w stosunkach polsko- 
litewskich

Ba I Ze „zgodnego współżycia obu na­
rodów, opartego na wzajemnym zaufania i zro­
zumieniu*, mogłyby istotnie „wpłynąć dla Polski 
korzyści*. Gdyby istniało owe „zgodne współ­
życie* między Polską, a Litwą, oparte na owym 
„zaufania i zrozumieniu”, zapewne nie potrze­
bowalibyśmy dopiero walczyć o prawa ludności 
polskiej i języka polskiego na Litwie, o oparcie 
dla floty polskiej w Kłajpedzie, czy w Połądze,
0 konwencję workową, o nnię celną, o spław na 
Niemnie, o tranzyt do Kłajpedy i Lipawy itd. — 
alebyśmy już od dawna to wszystko mieli.

Ale gdzie „Czas” widzi podstawy do tego 
„zgodnego współżycia* i „wzajemnego zaufania
1 zrozomienia”? Gdzie widzi okoliczności, które 
skłonią Litwę do szukania tego współżycia i do 
powodowania się na przyszłość zasadami tego 
„zaufania i zrozumienia?”.

Przecież niemal dokładnie dziesięć lat te ­
mu postawione zostało L itw ie pytanie „wojna 
czy pokój?” — i Litwa na pytanie to odpowie­
działa „pokój”. — Można było oczekiwać, że w 
eiągn dziesięciu lat, które od tej chwili upłynęły, 
m iała Litwa dość czasu na to, by zrealizować 
swą zadeklarowaną wówczas wolę ułożenia poko­
jowych stosunków i zainaugurować okres „zgod­
nego współżycia* i „wzajemnego zaufania i zrozu­
mienia*. — Jeżeli do ówczesnym „krótkim spięcia* 
między Polską a Litwą Litwa tak mało wyraziła 
chęci do zmiany swej dotychczasowej postawy — 
jakież okoliczności napawają „Czas” nadzieją 
lż obecnie postawa L itw y  będzie inna?

„Czas* pisze — że współżycie „nie może być 
osiągnięte odraza, ale stopniowo, w miarę uwi­

docznienia się płynących z niego obopólnych ko­
rzyści*. Czy dwadzieścia lat, zużytych na 
„osięganie współżycia stopniowo", nie było okre­
sem dostatecznie długim, by można było teraz 
bez sceptycyzmu opowiadać się po stronie pro­
gramu, głoszonego przez „Czas” ?

Polacy w Czechosłowacji musza 
otrzymać autonomie —

taką jak Niemcy sudeccy.
Co usłyszał p. Ward Price od min. Becka ?

Warszawa. Minister Józef Beck przyjął 
ostatnio znanego dziennikarza angielskiego 
p. G. Ware Price’s, z „Daily Mail”, któremu 
udzielił wywiadu na temat aktualnych zagadnień 
z zakresu polskiej polityki zagranicznej.

Omawiając na wstępie sprawy polsko-litewskie, 
min. Beck oświadczył, co następuje:

„Jedenaście lat temu, tj. w r. 1927, śp. Marsza­
łek Piłsudski przedłożył sprawę sąsiedzkiego 
współżycia Polski z L itw ą decyzji L ig i Naro­
dów, ta jednak nic nie uczyniła dla przywrócenia 
normalnych stosunków. Gdybyśmy nie podjęli 
odpowiedniej akcji, ten groźny stan rzeczy potrweł- 
by jeszcze wiele lat.

W tych warunkach — ciągnął dalej min. 
Beck — Polska musiała powrócić do dawnych 
metod dyplomatycznych.

Złożyłem ostatnio wizytę premjerowi Musso- 
liniemu w Rzymie. Z przyjemnością skonstato­
wałem w Rzymie przychylną atmosferę, w 
jakiej się toczą obecne rokowania anglo-włos- 
kle.
Polska nie należy do żadnego ideologicznego 

bloku w Europie.
Nie jesteśmy teoretykami albo zwolennikami 

tej lub innej doktryny politycznej. Jesteśmy re­
alistami. Jesteśmy narodem, który pragnie żyć 
na pokojowej stopie ze wszystkimi i wierzymy, 
że znaleźliśmy najlepszą drogę do tego celu.

Nawiązojąc do ostatniego posunięcia w stosun­
ku do Litwy, minister Beck nadmienił, źe był 
to krok konieczny, którego jedynym celem było 
skłonienie do nawiązania z nami normalnych 
stosunków dyplomatycznych.

„Jak można przyjść z kimś do porozumienia 
— zauważył p. minister — kiedy on nie chce 
ẑ  nami rozmawiać. Teraz, kiedy Litwa zgodziła 
się z nami rozmawiać, korzystam z okazji, by za­
pewnić uroczyście, że Polska będzie w  dalszym 
ciągu szanowała je j pełną suwerenność. Od 
r. 1920 ani jeden samochód nie wyjechał z Polski 
na Litwę. To samo można powiedzieć o pociągach 
i komunikacji telegraficznej.

Ten absurdalny stan pseudowojny musiał 
być zakończony w interesie obu krajów.

Nie mamy zamiaru naglić Litwinów.
Obecnie liczę na nawiązanie z Litwą rokowań

0 zawarcia odpowiednich układów gospodarczych, 
które będą korzystne zarówno dla Litwy, jak
1 dla Polski. Nie mamy zamiaru naglić Litw inów . 
Będziemy czekali na normalny rozwój wypadków.

Polacy w  Czechosłowacji.
Min. Beck poruszył dalej interesujący aspekt 

stosunków polsko czechosłowackich. Nad­
mienił, że istnieje znaczne podobieństwo między 
losem 250.000 Polaków, zamieszkujących 
w  zwartej grnpie na terytorium Śląska 
Cieszyńskiego pod panowaniem Czecbo Słowacji 
oraz losem Niemców sądeckich. W tych oko­
licznościach należałoby się domagać identycz­
nej form y autonomii dla tych Polaków, 
jak ie j domagają się Niemey sudeccy.

Na zapytanie p. Ward Price’s, jaki będzie 
efekt przyłączenia Austrii do Niemiec dla handlu 
polskiego — min. Beck odpowiedział, że żaden. 
Polska sprzedaje swe produkty zarówno Austrii, 
jak i Niemcom i prawdopodobnie zachowa oba 
rynki, ponieważ potrzeby Niemiec są zbyt wielkie, 
aby przejmować na siebie zaspokojenie rynko 
austriackiego*.
ł Na zakończenie min. Beck oświadczył, że 
„Anschlnsa* stał się nieunikniony.

Przemówienie min. Becka.
W Senacie min. Beck wygłosił zapowiedziane 

przemówienie. Nie odbiegało ono zasadniczo 
od stanowiska, już zajętego w obec. przedstawicie­
la prasy polskiej i przedstawiciela amerykańskiego 
pisma. O samym incydencie powiedział krótko: 
„Zginął żołnierz Korpusu Ochrony Pogranicza” , 
a za każdym żołnierzem stoi całe państwo” . 
Stwierdził, że Polska wyczerpała wszystkie środki 
dyplomatyczne do poprawienia istniejącego staną 
rzeczy. Dnia 19 marca stosunki dyplomatyczue 
z Litwą zostały nawiązane. Co będzie dalej? 
Słyszy się, mówi min. Beck, różne opinie i projekty, 
usłyszy się napewno krytyki, dlaczegośmy bliżej 
tej przyszłości nie precyzowali. Patrzymy na rze­
czy trzeźwo i wiemy, że w każdej pracy między­
narodowej jest conajmniej dwóth partnerów. Każ­
dą głębszą działalność pragniemy powziąć z part­
nerem, nie zaś przeciw niemu. Mógłby być tylko 
jeden czynnik niebezpieczny, brak dobrej 
woli ze strony partnera. Nie chcielibyśmy ato­
li tego przypuszczać. Naród litewski utworzył 
swe własne państwo i to jest jego prawem, tek 
samo prowadzenie jego własnej polityki. Droga 
w każdym razie została otwarta do przyjazne­
go współżycia z Litwą*.

P. Charwat — posłem polskim w Kownie.
Rząd Litewski udzielił agrement dla p. Fran­

ciszka Charw8ta, jako posła Rzplitej w Kownie.

Kto zostanie posłem litewskim  
w Warszawie?

Z Kowna donoszą, że delegat Litwy przy Li­
dze Narodów, płk. Szkirpa, wezwany został do Ko­
wna. Jak słychać, płk, Szkirpa upatrzony jest na 
stanowisko posła litewskiego we Warszawie.

A  jednak rząd Tubełisa nie ustępuje.
Z Kowna donoszą, źe urlop premiera Tubełisa, 

który przebywa na kuracji w Szwajcarii od dłuż­
szego czasu, został do 19 kwietnia przedłużony. 
Zastępcą jego pozostaje nadal minister komuni­
kacji Staniskankaus.

W ten spcsób upadają wszelkie pogłoski 
o rzekom ej dym isji rządu litewskiego. Nie 
zdaje się to też świadczyć o zmianie senty­
mentów w sferach rządowych Litwy.

Sprawcy paniki giełdowej osadzeni 
w Berezie.

Sprawcy paniki giełdowej w czasie naprężenia 
ostrego polsko-litewskiego zostali osadzeni w Be­
rezie. Są to przeważnie Żydzi. A mianowicie 
Halpern Chaim, Frondzinst Abram, Kirszblum Moj­
żesz, Wajcman Moszek, Eksztajn Izak, Brandes 
Izrael, Glikson Abram, Majorek Herman, Tennen- 
baum Henryk, a dalej Długokęcki Stan., Degowski 
Stefan, Noiszewski.

Senat uchwalił zniesienie sądów 
przysięgłych.

Senat ostatnio uchwalił ustawę o zniesieniu 
sądów przysięgłych nawet z tym, że sprawy, 
wszczęte przed sądami przysięgłych przed wej­
ściem w życie niniejszej ustawy, nie będą już 
więcej rozpatrywane przez sądy przysięgłych.

„Dziennik Wileński” będzie wychodził.
Wilno. W najbliższych dniach będzie się po­

nownie ukazywał „Dziennik Wileński", zawieszony 
swego czasu przez wileńskiego starostę grodz.

Blum idzie da le j na in flację.
Izba deputowanych we Francji uchwaliła 

5 miliardowy kredyt w Banku Francji. Jestto wy­
raźna inflacja.

Anglia nie udzieli gwarancji Czechosłowacji.
Na wtorkowym nadzwyczajnym posiedzenia 

gabinet angielski wypowiedział się przeciw udzie­
lenia gwarancji pomocy Czechosłowacji poza do­
tychczasowymi, wynikającymi z paktu Ligi Naro­
dów — oraz za otrzymaniem polityki nieinter­
wencji w Hiszpanii. Decyzja ta w Czechosłowacji 
wywarła przygnębiające wrażenie.



Zebranie Komitetu Głównego 
Stronnictwa Narodowego.

W niedzielę, da. 20 marca, obradował w War­
szawie Komitet Główny Stronnictwa Narodowego.

Głównym przedmiotem obrad było położenie 
polityczne, w szczególności zaś sprawa zatargu 
z Litwą.

Komitet uznał, że ostatnie wypadki w Europie 
zmuszają Polskę do podjęcia wszechstronnej 
akcji, celem wzmocnienia swej pozycji politycznej. 
Pierwszym warunkiem tego musi być mocne sta­
nowisko na wybrzeżu morskim oraz w Gdańsku. 
Polska nie może pozwolić na żadne zmiany, które 
naruszałyby jej prawa i interesy nad Bałtykiem.

Komitet uważa, że sprawa zatargu z Litwą 
nie została załatwiona zgodnie z wymaganiami 
chwili i oczekiwaniami społeczeństwa.

Sprowadzenie żądań polskich jedynie do na­
wiązania relacji dyplomatycznych pozostawiło 
całość zagadnienia polsko litewskich stosunków 
sąsiedzkich dalszym układom, nie przesądzając 
ani ich treści ani wyników.

Komitet Główny stwierdza, że Polska — 
mając na względzie wzmocnienie swojej pozycji 
nad Bałtykiem — w dalszym ciągu dążyć powinna 
do uzyskania od Litwy zgody na zawarcie z nią 
traktatu przymierza, konwencji wojskowej, unii 
celnej, umów gospodarczych oraz wprowadzenia 
ochrony ludności polskiej na Litwie.

I pod Hinescia wielkie zwycięstwo wojsk 
narodowych.

Po okrążeniu i następnym zdobyciu m. Hue- 
scia przez wojska narodowe wojska te podczas 
dalszego natarcia zajęły 18 miejscowości, biorąc 
tysiące jeńców i liczną zdobycz.

Walne zgromadzenie członków 
Banku Ludowego.

N ow e M iasto Lob. We wtorek, dnia 22 marca br
0 godz 13,30, odbyło się w lokala bankowym walne zebranie* 
członków Banka Lądowego w Nowym Mieście. Dość obszer­
ne lokale Banka Lad. gzczelnie zapełniły się członkami i de­
ponentami.

Zebranie zagaił i na ogólne tyczenie przewodniczył 
prezes Rady Nadzorczej, ks. Dembieńskf Do biara powołał 
— jako sekretarkę p. Praskę, a jako ławników — p, Cbylew- 
•kiego z Nowego Miasta, Kotowicza Ant. z Parółtowa, Micha­
ła Troszczyńskiego z Tylic, Al. Warnszewskiego z Bratiana.

Sprawozdanie drukowane otrzymali członkowie
1 dyponeaci ju2 poprzednio pocztą, to tez dyr. Banka p. 
Bork w swym sprawozdania awypaklił na ich podstawie 
tylko ważniejsze momenty, dając pogląd na rozwój i stan 
rzeczy tej instytucji. Nasaraprzod uwydatnił stan pogotowia 
kasowego na końca ab. roku gosp., które wynosiło 383 000 zł 
wobec 159 000 zł w roka, poprzedzającym dzisiejsze sprawo­
zdanie. Płynność zatem podniosła się o 150 proc Do po­
gotowia kasowego zaliczyć atoli należy jeszcze nie wyczer­
pane kredyty w Banka Polskim, w Banka Związku oraz 
Państw. Banku Rolnym, co razem wynosi drugie tyle, tak, 
że Bank jest w staoie wszystkim ewentualnościom s rostać.

Kredytów adziełono w samie 1.799 000, z tych 899 000 zł 
skonwert. na Bank Akceptacyjny, druga kategoria to śred­
nioterminowe na sola weksle na sumę 477.000 zł, wreszcie 
trzecia kategoria, to kredyt krótkoterminowy, udzielany na 
prima weksle. Ostatnia forma kredytowa to kredyt w kon­
cie bieącym.

W ciągu roku 1937 udzielono 499 nowych potyczek we­
kslowych na sumę 224 740 zł Procent od pożyczek wekslo 
wycb, począwszy od 1 kwietnia 1838 r, według uchwały Rady 
Nadzorczej wynosić będzie 7 i pół proc. Co do strony bier­
nej tu udziały wynoszą 178.000 zł. Fundusze rezerwowe 
wraz z nieruchomościami, papier, wart , rachunkiem delcredere 
wynosi przeszło 323 000 zł, — zatem ogółem majątek Banku 
wynosi przeszło pół mil. zł, do czego jeszcze dochodzą ciche 
rezerwy w papierach wart. i nieruchomościach.

Najważniejszą pozycją w bilansie to wkłady oszczędno­
ściowe, Wynosiły one łącznie z kontem bież. 1 mil. 686 tys. 
978 zł. Co do wysokości wkładów to nasz Bank na Pomo­
rzu stoi na pierwszym miejscu, a w całym b, zaborze na 
drugim miejsca, gdyż tylko Bank Lud, w Gnieźnie go wy­
przedza. Jest to bądź co bądź dowód dużego zaufania do 
tej instytucji.

P. Dyrektor, kończąc swa wywody, zaapelował, by uświa­
damiać wszystkich obywateli, że każdy zaoszczędzony grosz 
należy do miejscowych instytucyj kredytowych, a przede

Ł I K A I Z  i  R O B O T N I C A .
Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych.

Przekład z francuskiego. 68

(Ciąg dalszy.)

Co powiedzieć, co czynić dla powstrzymania 
tych trzech mężczyzn ? Rozbroić ich wobec tych j 
nieszczęśliwych, zgłodzonych, rozgoryczonych nie­
dolą i niesprawiedliwością, podniecanych przez 
swoich przewodników? Próżne słowa, bez donio­
słości. Lepiej jnż było odwołać się do ich intere­
sów, jak do ich serc:

— Ależ pomyślcie, że to zguba dla nas wszy­
stkich ! Nikt z nas nie uniknie pomsty. A jeżeli 
nawet uda się wam uciec, to będziecie skazani, 
uwięzieni, zwichniecie sobie całe życie !

— Ba! — rzekł wuj, usuwając go łagodnie od 
okna, — a obrona prawna?

— Nikt nie powie — odparł Leon — żeście 
mieli do niej prawo. Były jnż tego przykłady.
A potem co za skntki, rabunek, ogień. Kamień 
na kamienia nie zostanie. I do kogóż apelować 
będziecie ? To się nie da naprawić, nigdy nie po­
wetujecie złego...

Chwycił aię za głowę:

wszystkim do miejscowego własnego Banku na miejscowe 
potrzeby.

Następnie zdał sprawozdanie z czynności Rady Nadzór, 
ks. prez. Dembieński, zaznaczając, źe Rada Nadz. odbyła po­
siedzeń 9, Komisja Rew. również 9, z tych jedna niezapo­
wiedziana, Komisja Inwent 1 zebranie, po czym ks. Prezes, 
nawiązując do sprawozdania Zarządu, dodał jeszcze 
od siebie kilka uwag.

Następnie p. dyr. Bork odczytał obszerny protokół z re­
wizji związkowej, dając do poszczególnych pnnktów wyjaś­
nienia, a który to w ostatecznej konkluzji tak mówi:

Z powyższego zestawienia wynika, ie spółdzielnia opiera 
swą działalność kredytową w 94 proc. na kapitałach pocho­
dzenia miejscowego. Stały dopływ wkładów oszczędnościo­
wych świadczy o zaufania, jsklm miejscowa ludność darzy 
własną placówkę spółdzielczą, a poważne rezerwy gotówko­
we zaufanie to uzasadniają. Przy dalszej pracy w tym kie­
runku osiągnie spółdzielnia w pełni należycie swoje zadanie.

W daDzym punkcie porządku obrad nastąpiło jed­
nogłośnie przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania, tak 
Zarządowi, jais i Radzie Nadz. — Czysty zysk w kwocie 
38 079,18 zł podzielono, jak następuje s

na dywidendę 7 proc. 10 845,10 zł
do funduszu rezerw. 20 000,— zł
do funduszu emeryt, 5 000,— zł
resztę na rachunek delcredere.

Uchwalony budżet na rok 1938 przewiduje nad­
wyżkę 27 tys. zł. W dalszym punkcie porządku obrad 
przyjęto pewne zmiany w statucie, Po pierwsze zmiana sie­
dziby na Nowe Miasto Lab. Najważniejszą jednak i zasad­
niczą zmianą to zmiana charakteru Spółdzielol z nleogranl* 
czonej na ograniczoną odpowiedzialność A mianowicie 
□ dział wynosić będzie nie 1000 zł, a 500 zł, natomiast odpo­
wiedzialność jest 5-krotna, tj. 2500 zł Członkowie z wiel­
kim za lowoleniem przyjęli jednogłośnie powyższą inowację.

Punkt 8 to — wybór 4 członków Rady Nadz. Przy 
tym punkcie nasamprzód ks. Przewodn. uczcił pamięć zmar­
łych członków Rady Nadz., śp. ks. prób. Kalitowskiego oraz śp. 
p. Sagajsfeiego W miejsce śp. ks. prób, Kalitowskiego obra­
no jednogłośnie ks. prób. Chylińskiego z Mikołajk, a w 
miejsce śp. p. Sugajskiego — o. Pukaiskiego z ( Krotoszyn. 
Ustępujących 2 członków: p. Graduszewskiego z Nawry oraz 
p. Wachowskiego Teodora z Nowego Dworu obrano również 
jednogłośnie na nowo.

We wnioskach bez uchwał zabrał głos radny p. Fr. Ro- 
gacki, aby wyrazić uznanie i wdzięczność Zarządowi, jak 
I Radzie Nadz. za tak pomyślne kierowanie sprawą Banku. 
Po odczytania protokółu ks. Prezes solwował zebranie tak 
samo jak je rozpoczął pochwaleniem P. Boga.

Uzupełniająco jeszcze dodajemy, ie  członków liczy Bank 
727, w tym rolnicy z większą własnością 29, rolnicy z gospo­
darstw miejskich i wiejskich 533, knpcy 51, przemysł, i rze­
mieślnicy 57, urzędnicy i wolne zawody 57. Ogólny obrot 
wynosił 11 mil. 151.248 zł.

W I A  D O I O S O i
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 25 marca 1938 r.

Kalendarzyk. 25 marcs, piątek, Zwiast. NMP.
26 marca, sobota, Emanuela.
27 marca« niedziela, 4. Postu.

Wschód słońca g 5 29 m. Zachód słońca, g. 17 — 55 m.
Wschód księżyca g 2 — 41 m. Zachód księżyca g. 11 — 32 m.

% miasta  i
I

Zarządzenie Starosty Powiatowego z dnia 
23 marca 1938 r. o zwalczania dura 

brzusznego na terenie gminy Rożental.
Na podstawie art. 1, 4 1 10 z dnia 21 lutego 1935 r. 

o zapobieganiu chorobom zakaźaym i o ich zwalczaniu (Dz. 
U. R. P. Nr. 27 poz. 198) na czas trwania epidemii daru 
brzusznego zarządzam, co następuje :

§ l. Zarządzenie moje z dnia 17 marca 1938 r. uzupeł­
niam następująco;

§ 4 otrzymuje brzmienie następujące:
„Zabraniam wywożenia z miejscowości Rożental, Gra­

bowo wszelklcn produktów spożywczych aż do odwołania”.
§ 2 Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia.
Starosta Powiatowy p. o. (Mgr. A. Kowalski).

Zarządzenie
Starosty Powiatowego Lubawskiego z dnia 28 marca 

1938 r. w przedmiocie ustalenia cen artykułów  
powszechnego użytku.

Na podstawie rozporządzenia Ministra Spraw Wewn* 
z dnia 29. X. 29 r* o regulowaniu cen przedmiotów powsze­
chnego użytku Dz, U. R P. Nr. 61 poz. 807 w brzmieniu, 
zmienionym tozp. Ministra Spraw Wewn. z dnia 20. IX 32 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 62 poz 722), którego moc »obowiązująca 
została przedłużona rozp. Min. Spraw Wewn z dala 10 XII 36 
(Dz. U. R. P. Nr. 92 poz. 611) oraz na podstawie § 1 rozp. 
Wojewody Pomorskiego z dnia 14. I. 1937 r. o regulowania 
cen przedmiotów powszechnego użytku (Pomorski Dz. Wojew. 
nr. 2 poz. 16) i po wysłuchania opinii komisji do badania 
cen zarządzam, co następuje;

Na niżej wymienione artykuły pierwsze) potrzeby
ustalam następujące ceny maksymalne:
słonina, świeża solona za 1 kg 1.60 zł
boczek surowy za 1 kg 1.20 zł
otoczki za 1 kg 0.80 zł
wątroba wieprzowa za 1 kg 1.10 zł
cynaderki za 1 kg 0 80 zł
siekanka mięsna za 1 kg 1.20 zł
mięso wieprzowe; za 1 kg 1,00 zł
karkówka za 1 kg 1,20 zł
podgardle za 1 kg 1,00 zł
Ź9berka za 1 kg 0,90 zł
noga (gruba) za 1 kg 0 80 zł
mięso wołowe (bez dokładki) za 1 kg 1.00 zł
boczek wędzony za 1 kg 1.30 zł
kiełbasa zwyczajna za 1 kg 1.20 zł
salceson zwykły za 1 kg 1,00 zł
głowizna za 1 kg 0.50 zł
nóżki za 1 kg 0,40 zł
kiszka kaszana za 1 kg 0,40 zł

Winni żądania lab pobierania cen wyższych od usta-
lonych ulegną ua podstawie art 4 i 5 rozporządzenia Prezy-
denta R. P. z dnia 30 VIII 26 r. (Dz U. R. P. Nr. 91 poz.
527) w związku z art. 63 rozporządzenia Prezydenta R. P.
z dnia 23. III 1928 r. o postępowaniu karno administracyjnym
(Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 365) karze aresztu do 6 tygodni
lub grzywną do 3.000 zł.

Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Jedno­
cześnie traci moc obowiązującą zarządzenie poprzednie w 
tej sprawie.

Starosta Powiatowy; w z. Mgr, St. Sękowski, wicestarosta.

Epilog zajść bezrobotayeh w magistracie.
Nowe Miasto. W czwartek, 24 bm. rozpoczął się na 

sesji Sądu Okręg, proces 7 bezrobotnych, oskarżonych o zaj­
ścia w gmachu Zarządu Miejskiego w da. 4 grudnia ub. r. 
Na ławie oskarżonych zas^dli: Wł. Kasprowicz, Ant. Mo-
tylewski, J. Zieliński, Fr. Zoralskl, Stan. Elnig, Piotr Jo- 
nowski i Alfons Jarzembrwski* Wszyscy oskarżeni odpo­
wiadają za to, że groźbą bezorawną nieopuszczenia i oku­
pacją usiłowali zmusić Żarz Miejski do wypłacenia im 5 A  
zasiłku zamiast sumy niższej i publicznie nawoływali do 
óknpowania lokalu magistratu. Oskarżeni do winy się nie 
przyznawają. W czwartek rozprawę o godz. 18,35 przerwano 
do dnia następnego godz. 9.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, Iż zapadł 
dziś w piątek przed południem wyrok, skazujący 
wszystkich oskarżonych za wyjątkiem  Znralskiego, 
który został uniewinniony, na 3 tygodnie aresztu  
bez zawieszenia.

Osadnicy pow. lubawskiego obradują.
Nowe Miasto. W ab. środę odbył się ta zjazd powia­

towy osadników, zrzeszonych w Sekcji Osadniczej TRP.
Obradom przewodniczył prezes p Marszałek. Uczestni­

czyli w obradach m. in. pp: prezes Rząsa naczelnik wydz.
Państw. BaDku Roln, nacz. Urz. Skarb. Szczepański, mgr. 
Dąbrowski, inż. Zych, insp. Olejniczak.

Szczegółowe sprawozdanie ze zjazdu podamy z powodu 
nawała materiału w nast. numerze.?

Źydofile z da. 23 bm.
Nowe Miasto. Ostentacyjnie popisywali się swym ży- 

dofilstwem : Janina Duszyńska, żona rob , Marianna Górzyń­
ska, Tad Iwankowski, wszyscy z Nowego Miasta, Rob&czew- 
ski, zamożny rolnik ze Szwarcenow®, na jednym z oat. tar­
gów kupował mimo ostrzeżeń nasiona żydowskie.

Natomiast p. Fr. Chabrowa*! z Chrośla nie jest źydofl- 
lem, również p. Alojzy Kotowicz z Gwiździn nie kupował 
nasion żydowskich.

Walne zgromadzenie miejsc. Kola Ł. O. P. P.
Zbiórka uliczna na Związek Zachodni,

W związku z Tygodniem Polskiego Związku Zachodniego 
odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. zbiórka uliczna do 
puszek.

Tydzień Polskiego Związku Zachodniego odbywać się 
będzie pod hasłem „Przygranicze Pancerzem Rzeczypo­
spolitej”, to też akcja zbiórkowa, zainicjowana przez Polski 
Związek Zachodni, zasługuje na poparcie ze strony miejsco­
wego społeczeństwa.

Wyrażam nadzieję, że nikt z obywateli nowomlejskieh 
nie odmówi na powyższy cel choćby kilka groszy.

Burmistrz (—) Wachowiak.

— Ach! To okropne przytaczać takie argu­
menty, gdy jest tyle rzeczy do powiedzenia... Słu­
chajcie, tam są kobiety, dzieci... Wszyscy 
bezbronni. Mają tylko laski i kije.

— Jedna zapałka roznieca ogień, — odparł 
woj, ruchem i spojrzeniem wskazując dwom uzbro­
jonym miejsca przy drugim oknie.

— Ależ może oni nawet nie wiedzą, że wy tu 
jesteście...

— To się dowiedzą.
Znowa szybę zbito. Odgłos krzyków przedarł 

się przez otwór. Troje malców w salonie jęczało 
z przerażenia.

— Strzelajcie, strzelajcie, — zawołała Berta.
Wuj ukląkł na jedno kolano, ażeby łatwiej

celować. Karol i Gaston wahali się jeszcze. Leon 
ręką chciał broń odwrócić:

— Ach, ależ zawracasz mi głowę — zawołał 
w końca wuj Courtemer. — Doprowadzisz do tego, 
że nas złapią jak w sidła. Jestem a siebie. Od­
powiadam za życie swoich. No, zejdź że mi z dro­
gi, do licha! 1 z suchym trzaskiem odciągnął 
karki a fazji.

Leon łkał:
— Wujo, drogi woja... Oni nie wiedzą... To 

nie są źli ladzie... Janko, powiedz wajowi, 
źe oni...

Szukał jej wzrokiem. (C. d. n.)

Nowe Miasto. Zwyczajne Walne zgromadzenie LOPP. 
odbędzie się we wtorek, dnia 5 kwietnia o godz. 20-ej w lo­
kalu p. Bron. Jankowskiego

Porządek obrad j
1) Zagajenie, 2) Wybór prezydium zgromadzenie, 3) Spra­

wozdanie Zarządu (prez., sekr., skarb.), 4) Sprawozdanie Ko­
misji Rew, 5) Wybór nowego Zarządu, 6) Wolne głosy.

Uwaga i W razie niegostatacznej ilości członków, prze- 
widz anej statatem, odbędzie się następne posiedzenie 30 
minut później, a uchwały jego będą prawomocne bez wzglę­
du na ilość zebranych uczestników. Zarząd.

Pożar.
M arzęcice, W ub. środę wybuchł pożar w domu rc* 

botniczym p. Marianny Dreszlerowej. Robotnicy Łobo­
dziński i Przybylski zostali poszkodowenl na łączną sumę 
ok. ltiOO zł. Spaliła się im część bielizny i różne sprzęty* 
Dom był ubezpieczony na 1700 zł. szkoda zostanie zatem 
pokryta.

Pismo od gen. Franco.
Lubawa P. Edward. Pawlak z Labawy na wysłany do 

gen. Franco list otrzymał od niego następującą odpowiedź, 
którą podajamy tak w oryginale, jak i tłumaczeniu :

Bargos, 2 de marżo de 1938.
(II Ano Trlunfal).

Sr. Don Edward Pawlak.
LUBAWA — Pomorze. — (Polonia)

May Sr. mio:
Su Ezcelencla el Generalislmo „Franco ha reclbido su 

atenta carta de 16 del pasado diciembre y en su nombre la 
contesto para manifestarle que no es posible complacerle 
enTiandole el sello que pide por no tenerlo en la actua- 
lidad, pero ello no obstante se le remite una colecclon de 
sellos Nacionales creyendo que eon esto queda complacldo.

Atentamente le saluda su affmo, S.S q. e. s. m 
Anexo: Una colección de sellos Nacionales.
Szanowny P.

Jego Eks. generalissimus Franco otrzymał p. pocztówkę 
z dnia 16 grud. zeszł. roku i w jego Imieniu upewniam 
Pana, że jest rzeczą niemożliwą przesłać ów znaczek, o któ­
ry prosi, bo nie mamy go obecnie. W zamian przesyłam 
kolekcję Naród, znaczków, sądząc, Że przez to sprawię Panu 
przyjemność.

Serdeczne pozdrowienia.
Dodatek s Kolekcja znaczków Naród.

Stacja knura zarodowego w Krzemieniewie
Podaje się do wiadomości, że Jest czynna stacja knura 

zarodowego w Krzemieniewie u p. Świniarskiego Alojzego.
Instr. Hodowlany w Nowym Mieście Lub.



Komunikat.
Szao Kierowników placówek Kół Stron. Naród 

w  obwodzie nowom ej «kim upraszam o ściągnięcie 
opłat za legitymacje i nadesłanie tychie do dnia 
1 kwietnia na moje ręce.

Prezes Pow. SN. ( - )  ks. Józef Dembieński.

Walne zebranie Stron. Naród, 
w Łążynie.

odbędzie się w niedzielę, do. 27 o godz. 1.30 po 
południu.
Publiczne zebranie (zgromadzenie) 

Stronnictwa Narodowego 
w Skarlinie

odbędzie się w  niedzielę, dn. 27 bm. w sali p. Górnej 
po głównym nabożeństwie o gods 11,30. Przybędą  
delegaci Zarządu Pow. S N z ks. prof Dembieńsklm. 
Referaty w sprawie zbrodni lubonskiej i ostatnich 
wydarzeń politycznych

Komisja Remontowa Nr. 2.
Dnia 4. VII. 38 r. godz. 7 — Toruń, st. kol. 1 pow. To­

ruń, woj. pomorskie (^lac pokazowy) —- pokaz — Toruń.
Dnia 5« IX# 38 r. godz. 7 — Grudziądz, st. kol# i pow. 

Grodziądz, woj. pomorskie (plac pokazowy) — pokaz — 
Grudziądz.

Dnia 21. IX. 38 r, godz. 8 — Włocławek, st. kol. i pow. 
Włocławek, woj. pomorskie (targowica) — Włocławek.

Z Pomorza
Chrześcijańskie Kasy Bezprocentowe — 

a ruch narodowy.
Chcąc dokładnie zdać sobie sprawę *ze znaczenia 

Polskich Chrześcijańskich Kas Bezprocentowych, w dąż­
ności do unarodowienia handlu i przemysłu (zwłaszcza 
drobnego), trzeba zrób ć krótki rzut oka na podobne insty­
tucje źydowsfcie. Żydowskie Kasy Bezprocentowe powstały 
dopiero po wojnie, — rozwijając się Imponująco dzięki 
ooparciu żydowskich sfer posiadających i skupiających w 
swym ręku wielki przemysł i handel# Żydzi pierwsi zro 
zumieli, że aby móc opanować, a nawet rozszerzać i wypierać 
skutecznie Chrześcijańskie placówki handlowe i przemysłowe, 
należy udostępnić jak najdalej idącą pomoc f nansową
dla drobnego kupca lub rzem eślnika. I to właśnie udało 
im się osiągnąć za pomocą Kas Bezprocentowych. Drobny 
kapiee żydowski (tak zwany straganlarz), otrzymując po­
tyczkę 100 zł, na 5 zł. spłaty miesięczne bez oprocentowania, 
ntetylko ma możność zakupienia dla swego straganu towaru, 
lecz otrzymuje go tan ej, gdyż hartownikowi płaci gotówką 
—  tym samym rao'e skutecznie konkurować ze straganem 
Polaka, który, nie mając gotówki nabył towar na kredyt.

Dla orientacji podamy że żydowssich K*s Bezprocento- 
wych już obecnie istnieje ponad 5.000, dowodzi to jaką 
wagę przywiązują Żydzi do Kas Bezprocentowych.

Przejdźmy teraz do Polskich Chrzęść. Kas Bezprocento­
wych. Idea Kas Bezprocentowych nie jest stworzona dopie­
ro po wojnie, ale sięga już czasów Ks. Piotra Skargi, który 
sam stworzył taką Kasę około 1587 r. w Krakowie pt# 
»Bractwa Miłosierdzia*.

Oczywiście niepowodzenia polityczne Polski, jak rów­
nież rozbiory, potem okres niewoli nie sprzyjały rozwo­
jowi i zakładania Kas Bezprocentowych#

Jesteśmy 1 tyjemy w wolnej Polsce ł ta Polska mnsl 
stać się wolną, nietylko politycznie, ale i gospodarczo. 
Psychika Narodu Polskiego, ściśle mówiąc, warstw niższych, 
warstw mieszczańskich 1 rolniczych, radykalnie się zmieniła 
na rzecz unarodowienia i przejęcia w polskie ręce wszy­
stkich warsztatów pracy — 1 tu trzeba przyśpieszyć, trzeba 
pomóc#

Przyśpieszeniem i pomocą w unarodowieniu i tworzeniu 
nowych warsztatów pracy są 1 będą polskie Chrzęść. Kasy 
Bezprocentowe, gdyż to jest ich celem.

Zainteresowanie w zakładaniu 1 ich rozwoju mają nie­
tylko kupcy i rzemieś^icy, ale także zawody wolne i całe 
polskie Społeczeństwo. Gdy dzisiaj dajemy duże sumy na 
fundusz bezrobocia, aby pomóc swym braciom bezrobotnym, 
to bodaj lepiej i z większą korzyścią dla Narodu 1 Państwa 
byłoby, gdyby te sumy mogły być użyte na zakładanie 
i przejęcie z rąk obcych i często wrogich warsztatów pracy, 
przez polski element, rekrutujący się właśnie z kadr bez 
robotnych.

Gdyby całe społeczeństwo polskie zdawało sobie sprawę 
ze znaczenia Polskich Chiz. Kas Bezproc., jak to rozumieją 
Żydzi, to śmiemy twierdzić, że kwestia żydowska u nas nie 
istniałaby tak groźnie, jak to obecnie obserwujemy.

Pamiętajmy, że wówczas będziemy sPni, gdy wszystkie 
komórki w organiźmle Polski, będą w rękach Polaków.

Wstępujemy wszyscy jako członkowie do Polskich Chrz. 
Kas Bezproc., a gdzie ich niema zakładajmy je, gdyż przez 
nie budujemy gospodarstwo Narodowe Polski,

Zgon w poczekalni.
Brodnica. W poczekalni dworcowej III. klasy 

zmarł 74 letni Ferdynand Marks z Piwnic, ‘ pow. 
wąbrz. — Przybyły lekarz stwierdził zgon na 
skutek udaru sercowego. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala pow. Przybyła rodzina zajęła się 
pogrzebem.

Ujęto złodzieja krów.
Brodnica. Sprawcą kradzieży krów na szkodę 

p. Jana Chmary z Chojna okazał się Ant. Leśniew­
ski, bez stałego miejsca zamieszkania, którego 
osadzono w tut. więzienia. Krowy poszkodowany 
odzyskał z powrotem.

Pożary w pow. brodnickim.
Brodnica. W Szczepankach pow. brodn. wy­

buchł w zabudowaniach p. Franc. Szczepańskiego 
pożar, pastwą którego padła stodoła, kryta słomą. 
Szkoda wynosi około 1200 zł. Przyczyna pożaru 
na razie nieznana.

W Koniu pow. brodu, wybuchł pożar w zabu­
dowaniach p. Ottona Reszkego, który strawił 
dom mieszkalny oraz znajdujące się w nim urzą­
dzenie domowe, garderobę i i. rzeczy wartości 
4400 zł. Na szkodę lokatorki Abram Augusty 
spaliło się urządzenie domowe wart, około 200 zł. 
Reszke był ubezpieczony, jego lok. zaś nie. 
Przyczyną pożaru miały być wydobywające się 
iskry z komina. Dochodzenia w toku.

Kronika policyjna.
Brodnica. Za kradzież roweru osadzono Braci 

Stan. i Wład. Liszewskich z Niem. Brzózią w tut. 
więzieniu.

Walno zebrania S. N. — Narodowy 
Lidzbark potępia zbrodnię 

w Luboniu.
Lidzbark. W niedzielę, 20 bm. o godz. 2 i pół 

po poł. w lokalu hotelu Pod 3 Koronami odbyło 
się walne zebranie miejsc. Koła S. N. przy bardzo 
licznym udziale członków. Zebranie zagaił wice­
prezes koła p. Alj. Kamiński, witał gości i człon­
ków, po czym podał nowy skład zarządu koła na 
rok 1938, mianowany przez Pow. zarząd S. N. w 
Działdowie. Zabrał głos wielb. ks. prof. Dem- 
bieński. Czcigodny prelegent w przeszło godzin­
nym referacie omówił sprawę ohydnego morder­
stwa ks. Streicha w Luboniu przez pachołka ży­
dokomuny. Po odczytania odnośna rezolucja w 
której S. N. wypowiada bezwzględną walkę żydo­
komunie i wszystkich do tej walki wzywa, została 
jednogłośnie przyjęta i uchwalona. W dalszym cią­
gu ks. prof. Dembieński zwrócił uwagę na zajęcie 
Austrii przez Niemcy, co nie bez znaczenia jest 
i dla Polski, której hasłem winno być „Przez 
Gdańsk wolny niczym nie skrępowany do­
stęp do morza polskiego". Omówił też wypadki 
na pograniczu polsko-litewskim, wywodząc nasze 
postulaty wobec Litwy. Przemówienie przyjęto 
żywiołowymi oklaskami. I w tej sprawie jedno­
głośnie uchwalono odpowiednią rezolucję.

Referat o sprawach organizacyjnych, kwestii 
żydowskiej wygłosił pow. sekr. J. Waśniewski, 
który m. in. wskazał na fakty coraz silniej roz­
wijającego się ruchu narodowego mimo bierności 
inteligencji wzywał do garnięcia się pod sztandar 
narodowy. Przemówienie nagrodzono hucznymi 
oklaskami. Dłuższy referat o kasach bezprocen­
towych chrześcijan wygłosił p. Sosnowski z Dział­
dowa. Wskazał na ważność tychże szczególnie w 
obecnym czasie najazdu żydowskiego. Swe wy­
wody poparł cyframi statystycznymi. Ziznaezył 
że założenie takiej kasy w Lidzbarku jest ko­
niecznie potrzebne. Lidzbark bowiem formalnie 
dusi się pod nienasyconą lipą licznych żydow­
skich handełeśników.

Przewodu, serdecznie dziękował zacnym pre­
legentom, szczególnie wieleb. ks. prof. Dembień- 
skiemu, za tak cenne referaty. W dyskusji m. in. 
zabrał głos i ks. prof. Dembieński i poparł wy­
wody p. Sosnowskiego. W wolnych głosach 
m. in. zabrał głos bezrobotny kol. Obrem- 
ski z Nowego Miasta, zachęcając brać 
robotniczą do gremialnego wstępowania w szeregi 
SN, wzywał do kategorycznego zaprzestania wy­
sługiwania się żydom zapomocą socjalistycznego 
PPS., a wreszcie nawołując do podjęcia właśnie 
przez rob. pikietowania składów żydowskich. Wy­
wody rodaka-robotnika wywołały entuzjastyczne 
oklaski.

Wezwaniem do podjęcia wytężonej współpracy 
i wstępowania do S. N. zakończy prezes walne ze­
branie hasłem „Czołem*.

SEP

k .  i

Tok samo i
ICoolppo oim wy sterczy, oźoby nos pokrzepić 

Nołomkni codzienni* kawo «lodowo Kneippa^ 

r p  «o tuż j«*t coś dla zdrowia! « .A jao ia 40* 

r  ono toki* la ^w*imiaailar.

Kawa Słodowa Kneippa
G I E Ł D A  Z B O Z O W A

żyto now*
Pszenic*
JęesmU*-
Owies

Płacono w złotych kg za 100
Poznań, 24 3. — Bydgoszcz,

18 00— 18.25 19.25—
24 50— 25.00 25.50-
18 00— 18 25 17.25-
19.50— 20.00

23. 3.
19.50 
26 00
17.50

18.50— 19.00

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Zieliński w Nowym Mieście Lub, 
Za offloazesia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód n  
«akładsl?, strajków itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarenoais 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarototty«! 
numerów lab odszkodowani»

PLACE
budowlane

w kierunku Łąk 
ma na sprzedaż.

Zgłoś*, do eksp. 
Nowe Miasto.

nad szosą 

.Drwęca*

Polecam na post:
ser tyliyekl i szwajcarski 
sery deserowe róź. gat. 
sardynki w oliwie 
szproty w oliwie  
konserwy rybne róż. rodzaju 
św ieie  szproty I biklingl

stale na składzie

L U D W I K  ST1ENSS
skład tow, kolon, i delikatesów 

Lubawa, Rynek 18

Polecam
Dźwigary Profil, 10—20 

Żelazo obręczowe  
Osie i boksy 

Odkladnie ! lemiesze 
Siewniki rzędowe  

Knltywatory  
Parniki ,Zar* 

Wapno
C e m e n t  

po cenach najtańszych

A. Truszczyński
Lubawa, tel# 94

Ogier „Atos”
licencjonowany, przyjęty do 
.II kategorii, kryje zdrowe 
klacze

M Gradnszewski 
Złotowo

N A D E S Ł A N E .
Jak jni podaliśmy, w dniu 18 marca 1938 r. odbyło się 

w Nowym Mieście zebranie wierzycieli długów rolniczych, 
na którym powzięto następującą rezolucję»

Rezolucja#
a) przejęcie długów wierzycieli prywatnych przez PBR 

1 spłacenie natychmiast wierzycielom, popadłym przez usta­
wę oddłużeniową w nędzę jako też starcom oraz nieletnim 
dla kontynuowania odpowiedniego wychowania i wykształ­
cenia, a innym wierzycielom prywatnym Państw. Bank. Rol­
ny spłacać będzie przejęte wierzytelności w równych ratach 
co 3 miesiące.

b) wystawienie na parcelację, względnie licytację natych­
miast ty^h dłużników, których zobowiązania przekraczają 
sto procent wartości ich posiadłości# Bank Rolny w zamian 
wierzytelności odstąpi odpowiednie parcelacje tym wierzy­
cielom rolnikom, którzy mają dorosłe dzieci wzgl. wierzytel­
ność mniejszą policzy jako zadatek na parcele#

c) we wypadku zadłużenia do 40 proc. zbadanie w obec­
ności wierzycieli ewentualnej możliwości rychl jszego płace­
nia, gdyż wielu dłużników jest w stanie spłacać w terminie 
bliższym niż ustawa przewiduje 1 kryjąc się za tą ustawą 
lokują kapitały dla rodziny, wzgl. na inne nazwiska 1 nad­
używają ustawę#

*) przy stwierdzeniu wypadków zapodanych pod c), dłai* 
nlk taki za nadużycie i wyzysk oddany musi być bezwzględ­
nie prokuratorowi.

e) skrupulatne badanie powtórne długów, uznanych jako 
rolnicze, a które w rzeczywistości takimi nie są.

Uchwala się powyższy stwierdzony stan rzeczy oraz re­
zolucję przesłać* p. Premierowi, p. Ministrowi Sprawiedliwości, 
p# Ministrowi Skarbu, pp. Senatorom 1 Posłom do wiado­
mości i poczynienia odpowiednich kroków Prasę stołeczną 
1 prowincjonalną prosić o opublikowanie, a wierzycieli in­
nych województw 1 powiatów wzywa się do uchwalenia po­
dobnych rezolucyj.

Następuje 120 podpisów, w tym prawie 90 proc. wierzy­
cieli rolników!

Przyjmuje
się zgłoszenia do kopania 
torfu na spółki.

Zarząd Leśny 
m aj. R akow ice

nglileiiiRii
50 i 70-morgow© 
gospodarstwa

na korzystnych warunkach.
Zgł. piśtn. pod «Gospodar 

stwo* do adm, .Drwęcy* Nowe 
Miasto,

B u r a k i
źołte i czerwone

Eckendorfy, Wiechmanna 
oryginalne

poleca

FR. TYSLER,
Lubawa.

Słomę i sieczkę
sprzeda
Błażejewska, Nowe Miasto

sklep piwa

Sprzedam
12 I pół morgowe

Prima - Prima
angielskie śledzie opiekane 

sztuka 20 gr — poleca
Stanisław  Rost 

N ow e M iasto, Rynek
Sprzedam

słomę, siano, brony, fu­
zję 1 warsztat stolarski 

Kitowski, Pacofitowo
p. Nowe Miasto Lub.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Walne zebranie Cecha kołodziejskiego 

na pow* lubawski
odbędzie się dnia 3 kwietnia br. o godz# 1-ej po poł. w No­
wym Miaście Lab. w lokalu p, Strehla.

Porządek obrad :
1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokółu, 3) Sprawozdanie 

Zarządu, 4) Sprawozdanie Komisji Rew., 5) Udzielenie Za­
rządowi pokwitowania, 6) Przyjęcie nowych członków i za­
pisanie ticzni, 7) Zatwierdzenie budżetu na rok 1938—39, 
8) Regulowanie składek, 8) Wolne wnioski i zakończenie.

St. Cechu (—) L. Gllgenast#

Nowe Miasto. W niedzielę, dnia 27 bm. 1938 o godz. 
4 1 pół W salce tfatafialuej odbędzie ślę nadzwyczajne walne 
żebranie Katolickiego Tow. Ludowego oddział Nowe Miasto 
Lubawskie, na które się zaprasza wszystkich członków i sym­
patyków tego Towarzystwa# Wybór nowego zarządu. Zarząd.

Mam
trzcinę

do sprzedania.
General W araksfewicz  

jezioro Tyllce,
p# Nowe Miasto

Sprzedam
fortepian.

Kto? wskaże eksp. »Drwęcy* 
Nowe Miasto Lob.

od zaraz.
Roman Pataion, Mroczenko 

Czeladnik kołodziejski
potrzebny.

Barański Bron, 
Nowe Miasto Lab.

Środkowa

Pasterza
poszukuje

Steege, Pacołtowo  

Służąca
potrzebna od l. 4. 38 r.

Gajdziewska
Krzem ieniewo

Ogród
wydzierżawię. Przyjmuję

jaiowiznę
na paśnik letni

Maj. Pręgowizna

lO  1 pół mórg ziemi
z budynkami od zaraz na sprze­
daż lub do wydzierżawienia w 
Lipinkach.

Zgłoszenia zaw. stacji
Biskupiec Pora.

Słomę t plewy
sprzedam

Lahfeld, Lubawa

Sprzedam 
3 morgową posiadłość 

Czapliński, Złotowo

Chłopak
do koni potrzebny od 1. IV. br* 

P rob ostw o  R o ie n ta l
Poszukuje się samodzielnego

c e g la r z a
z kaucją#

Oferty do eksp. »Drwęcy* 
Nowe Miasto pod nr 110,

Poszukuję
ucznia

kołodziejskiego, z porządnej 
rodziny.

Gllgenast, Pacołtowo

do
Dziewczyna

gospodarstwa potrzebna
Maj. Kurzętnik

Miii iszczelif
poleca

FR. TYSLER
Lubawa

Wydzierżawię
23 morgi ziemi z jeziorkiem za­
rybionym, łąką, odpow. bu­
dynkami.

Inform. »Drwęca*, Brodnic,*» 
Kamionka 14.
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Do mocienio bielizny „Henko**

ZAMIENIAMY
s t ar e  odbiorniki
na nowe Philipsa

D o g o d n e  warunki spłaty do 1 8 ? rat

„ A U T jO - S T O P “
A, Małachowski, Brodnica n. Drw., Mazurska 14.

Telefon nr. 120.

i-' f i
ii

Z dniem 8 bm « P R Z E N I O S Ł E M
przedsięb. dachówek cementowych

z Łąk do Pacółtowa
Jan Rndnlcki, Pacóltowo

ZA G R A N IC ZN E W INA GRONOW E
hartownie

Wermnth Cinzano
detalicznie 

btl. zł 5.55

Tokaj wytrawny z r- 1928
Tokaji Bortermelók Tarsaa&ga R. T.

pól gąs. zł 3.50
Tokaj wytrawny z r 1915

Tokaji Bortermelók Tarsasaga R. T.
pół gąs. zł 3.75

Tokaj Pólslodki
Tokaji Bortermelók Tarsas&ga R. T.

Maślacz z winnic pół gąs. zł 3.60
Tokaj Tolcsva Satoraljanjhely pół gąs. zł 4.75,

pole«« F-a Stanisław
Nowe Miasto — telefon 36

Brodnickie Zakłady Ceramiczne
sprzedaż

cegły, pustaków budowlanych 
i dren.

Polecam s ię Szan. Obywatelstwa miasta Nowego  
Miasta 1 okolicy do wykonania prac dekarskich, które 
wykonuję po cenach przystępnych i pod gwarancją.

Specjalność papę bitumiczną.
Prosząc o łaskawe dalsze poparcie, kreślę z poważaniem

Władysław Olszewski
dekarz

Nonę M iaste Łub,, ul. 19 Stycania 8

POLECAM:
Koniczynę czerwoną 
Koniczynę biaią 
Koniczynę szwedzką 
Lucernę 
Przelot
Rajgras i tymotkę 
Baraki ekendorfskie 
Brnkiew pomorską 
Seradelę
oraz w s z e l k i e  nasiona 

ogrodowe

Stale na składzie
wszelkie artykuły pa­
stewne, drzewo snche 
1 prima w ęgiel górno- 
śląski

po najniższych cenach

A. B I E L E C K I
ziemiopłody 

LU B A W  A-Pom orze

UWAGA!
Polecam cukierki :

anyżowe 114 ft 20 gr
miodowe ł 4 ft 20 gr
irys *i4 ft 25 gr
śmietankowe 2|4 ft 25 gr
anyżowe z orzechem i/4 ft 30 gr 
cu&ierki szklane ft 15 gr
oraz różne zające, jajka itd. 
po cenach przystępnych dla 

każdego 
Skład Cukierków  

F. EBEL, Nowe Miasto
ul. Sobieskiego 9

Dziewczyna
do wszelkich robót potrzebna 

Kotewicz, Byszwałd

Dykty I fornlery
nowy transport 

po zniżonych cenach 
poleca

TADEUSZ KOZICKI
skład żelaza 

Brodnica, Hallera 17

ZIEMNIAKI FABRYCZNE
»Paraassfa*, białe, czerwone oraz Jadalne „Indnstria*

kupuje wagonowo igmniejszyeh partiach.
Zgłoszsnla: i

Oberża p/ Chechlowskiego, Rybno
k. 4J>zialdowa.

W  niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz* 5 zaraz po Gorzkich 
Żalach zespół Ochotn Straży

Pożarnej Grodziczno, 
odegra na sali p. Januszew­

skiego

przedstawienie
p. t «Bohaterka Chrześci­
jańska”, dramat w 3 aktach.

Generalna próba w sobotę 
o godz. 5 po poł. Wszystkich 
sympatyków uprzejmie za­
prasza Zarząd.

Gabinety
Tapczany —* kanapy 

Leżanki, lampy stojące 
Kuchnie różnokolorowe

bardzo praktyczne i tanie.

Wł. Maliszewski,
Lubawa, Rynek 15

Zbierajcie znaczki reklamowe światowej marki «Urbln*.

R o l r ^ m j u d z i e j a ^
z funduszy Państw. Banku Rolnego

a) pożyczek na zakup siewników, płatn. w okresie do 2^2 lat,’
b) pożyczek na zakup siewu, płatn. po żniwach,

z funduszy własnych
pożyczek na wszelkie potrzeby gospodarcze, jak zakup inwentarza, 
remont zabudowań gospodarczych i t. d.

Pożyczki większe tyIko za pierwszorzędnym zabezpieczeniem
hipotecznym.

Wnioski należy stawić możliwie osobiście.

Bank Ludowy w Lubawie.

AlAGAZyN ARTYKUłOW
M EW IC H  i B A L A H T t P I I .

R Y N E K  1 4  T E L E F O N I O

Trwałą

ONDULACJE
€

tanio i szybko 
wykonają pierwszorzędne siły 

w zakładzie fryzjerskim

Jana Zielińskiego
w Nowym Mieście Lub.

Sobieskiego 10.

Czeladnik krawiecki
potrzebny od zaraz.

A. Wierzchołowski 
Działdowo, ul. Piłsudskiego 8

wielki wybór
najnowszych deseni

Farby
Pokosty
Lakiery
Pendzle
Szablony

K r e d ę
poleca

Nowa Drogeria
właśc.

Wacław Truszczyński
LUBAW A, ul. Zamkowa 

Telefon 37

mmmm

T A P E T Y
w najnowszych deseniach:

po najniższych cenach 
poleca

Józef Cieszyński,
drogeria 

Nowe Miasto.
Rok załóż. 1909

m

P O L E C A M
na nadchodzący sezon

BOWES
Otello, Lcx, Korona, Oryg. Luxor, Stebil, Delta, Balta i inne.

Opony I części zapasowe do rowerów 
Przybory elektro-techniczne

Żyrandole, baterie kieszonkowe i anodowe stale świeże na składzie

P A S Y  Z A P Ę D O W E
Ceny bezkonkurencyjne.

FR. W A N T O W S K I ,  Brodnica
Skład broni — Rynek 19

►

NA S E Z O N  W I O S E N N Y
polecam

wszelkie nawozy sztuczne, jak
Azotniak — Snpertomasyna

Snpertomasynę azotniakowaną
Saletrę wapniową — Tomasynę belgijską

Sól potasową — Kainit — Wapno nawozowe

„O PA L“ ...... FR. GRZYWACZ
BRODNICA, Mazurska 15|17 — telefon 129

3ecziiefi
dwurzędowy „Hana“

i O W I E S
«Ligowo*

nie zagęszczony Jsprzedaje dc 
siewu

A. CZAJKOWSKI
Lubawa, wybud.

Ze laz  o
obręczowe do kół i sztabowe* 
bednarki — blachy żelazne 
piece — rury — kolana — 
okucia do pieców— konwie  

do mleka
kupuje się najtaniej u

W ł. Wyżlica, Lubawa
Rynek 12

Skład żelaza, porcelany i szkła

Do sm arowania  Chleba
„Rosta-Extra* miód

stołowy sztuczny
kombinowany z prawdziwym mio­
dem pszczelnym. «Miód Rosta- 
Extra59 jest smaczny, pożywny — 
wydajny, zastępuje w zupełności 
masło i inne tłuszcze.
Miód «Rosta19 do nabycia w skła­
dach kawy i towarów kolonlaln

DOM
mieszkalny z dużym lokalem 
(pierwszorzędna kawiarnia), 
dwie oficyny nowe, stajnia 
I śpicblerz w rynku, okazyjnie 
z powodu wyjazdu na sprzedaż 
Cena według ugody. Czynsz 
350 zł mieś. Oferty do eksp. 
«Drwęcy59 Brodnica, Kamion­
ka 14.

Uwaga stolarze
W szelkie okucia

do trumien 
i inne artykuły

poleca po najniższych cenach
Wl. Truszczyński

skład żelaza i art. budowl. 
Hpwe Miasto,

Telefon Rynek S.

Posiadam telefon

nr. 116
Jan Knowski,

właściciel autodróżki 
Nowe Miasto L u b ,

ul. Sobieskiego 14.

i prasy do torfu
dostarcza

J I M t B M m

Bydło jałowe
t owce

na paśnik letni przyjmuje,
Sadzonki brzozy

ma do oddania
Gorczyński, Oębnc

Prłma-Prima 
matiasy po 10, 15 i 25 gr 
poleca

Stanisław Rost, 
Nowe Miasto, Rynek.

Sprzedam tanio

motocykl
za gotówkę, zaraz.

Oferty kierować do adm. 
«Drwęcy* pod nr 100.

Uczeń
syn porządnych rodziców z od­
powiednim wykształceniem 
szkolnym może się zgłosić od 
zaraz lub od 1 kwietnia.

L U D W I K  S T I E N S S  
skład tow. kolon. - Restauracja 
wytwórnia wód mineralnych 

Lubawa, Rynek 18.

Poszukuję dobrą 1 mocną

służącę
ns gospodarstwo do wszystkich 
robót.

Paw eł Guski, Łąkora  
po w. Lubawa



Nr. 37 „ D R W Ę C  A“| — sobota, dnia 26 marca 1938.

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę IV. Postu.

EWANGELI A,
napisana u św. Jana w rozdz. VI. w. 1—15 

W on czas odszedł Jezus za morze Galilejskie, 
które jest Tyberiadzkie i szła za nim rzesza 
wielka, iż widzieli znaki, które czynił nad tymi, 
co chorzeli. Wszedł tedy Jezus na górę i siedział 
tam z Uczniami swymi. A była blisko Pascha, 
dzień święty Żydowski. Podniósłszy tedy oczy 
Jezus i ujrzawszy, iż wielka rzesza idzie do niego, 
rzekł do Filipa: Skąd kupimy chleba, żeby citjedli? 
A mówił to, kusząc go ; bo on wiedział, co miał 
czynić. Odpowiedział mu Filip: Za dwieście
groszy chleba nie dosyć im będzie, żeby każdy 
mało co wziął. Rzekł mu jeden z Uczniów jego, 
Andrzej, brat Symona Piotra: Jest tu jedno pa­
cholę, co ma pięcioro chleba jęczmiennego i dwie 
ryby; ale co tp jest na tak wielu ? Rzekł tedy 
Jezus: Każcie ludziom usiąść! A było trawy 
wiele na miejscu. I tak usiadło mężów w liczbie 
jakoby pięć tysięcy. Wziął tedy Jezus chleb, 
a dzięki uczyniwszy, rozdał siedzącym; także 
i z ryb, ile chcieli. A gdy się najedli, rzekł 
Uczniom swoim: Zbierzcie, które zbyły ułomki, 
aby nie zginęły. Zebrali tedy i napełnili dwa­
naście koszów ułomków z pięciorga chleba jęcz­
miennego, które zbywały tym, co jedli. Oni tedy 
ludzie ujrzawszy cud, który Jezus uczynił, mówili: 
Iż ten jest prawdziwie Prorok, który miał przyjść, 
na świat. Tedy Jezus poznawszy, iż mieli przyjść 
aby go porwali i uczynili królem, uciekł zasie 
sam jeden na górę.

Chleb Eucharystyczny.
O cudownym tym zdarzeniu i pierwszym roz­

mnożeniu chleba opowiadają zgodnie wszyscy 
czterej ewangeliści. Musiało ono wybitnie prze­
mówić do ich serca. Istotnie jest w tej scenie 
coś tak niezmiernie ujmującego: te tysiące ludu, 
siedzące w grupach po pięćdziesiąt i sto na tra­
wie, a pośród rzędów przebiegający apostołowie, 
rozdzielający chleb, którego w ich ręku nie uby­
wa. A tyle też w tym dobroci i życzliwości
Serca Jezusowego, a z drugiej strony łagodnej 
potęgi tego ramienia.

Ale nie bez głębszej myśli, okrytego jeszcze 
celu, Jezus spełnia cud wspomniany. Nazajutrz 
bowiem w bóżnicy w Kafarnaum wyjawi nieprze­
niknioną dla umysłu ludzkiego tajemnicę Eucha­
rystii świętej. Cudowny chleb, rozmnożony 
i spożywany w pustyni, miał skłonić twarde i cięż­
kie ku wierzeniu serca Żydów do przyjęcia
głębszej i cudowniejszej tajemnicy, którą im 
odsłoni.

A za rok, znowu koło Paschy, Wielkanocy, 
On spełnia obietnicę, daną w Kafarnaum. Podaje 
uczniom Swoim chleb przeistoczony. A oni po­
żywać będą, a po nich setki i tysiące aż do skoń­
czenia świata.

Kościół, czytając wiernym Ewangelię o roz­
mnożeniu chleba, w czwartą niedzielę postu, 
z którą czas komunji wielkanocnej się zaczyna, 
chce im przypomnieć to drugie, przedziwniejsze, 
większe: rozmnożenie chleba Eucharystycznego. 
Każdy według intencji Kościoła w następnych 
tygodniach ma być gościem przy tej uczcie, w 
której Chrystus Pan jest nie tylko, jak wówczas, 
najhojniejszym, najmiłościwszym gospodarzem, 
ale ponadto staje się pokarmem umiłowanych 
Swoich.

Jestto nietylko życzeniem, ale ścisłym naka­
zem Kościoła. Mówi bowiem kodeks prawa ko­
ścielnego ; Wszyscy wierni obojej płci, doszedłszy 
do lat rozróżniania, tj. do używania rozumu, winni 
raz w roku, przynajmniej na Wielkanoc, sakra­
ment Eucharystii przyjąć*, (can. 859, § 1;.

Taki jest ścisły nakaz. Ale życzenie Kościoła 
idzie o wiele dalej, chciałby najczęściej wiernych 
ojrzeć przy tym stole, który zgotował Pan, ażeby 
nawet codziennie posilali się Chlebem Eucharys­
tycznym, tym !chlebem, aniołów, tym chlebem 
mocnych, tym Chlebem dającym żywot wieczny.

Czyż będziemy się od tej uczty niebieskiej 
uchylać ?

»Przewodnik Katolicki0 zakazany 
w Niemczech.

„Bayrischer Regierungsanzeiger“ ogłasza, że 
z rozporządzenia kierownika SS i szefa policji nie­
mieckiej rozpowszechnianie i czytanie wychodzą­
cego w Poznaniu tygodnika „Przewodnik Katolicki” 
zostało w całych Niemczech aż do odwołania za­
kazane. Warto zanotować, że zakaz Gestapo po­
wołuje się na rozporządzenie Hindenburga z 28 
lutego 1933 r.... „O obronie przed komunistyczne- 
ml atakami gwałtu, zagrażającymi państwu*.

i Odezwa
Komitetu Wykonawczego Uczestników Strajku 

Szkolnego na Pomorzu z lat 1906|07 
w Grudziądzu.

Rok 1906 stał się chwilą przełomową dla nas 
Polaków b. zaboru pruskiego.

Opinia całego świata została do głębi wzru- 
. szona, że ciemiężca ludu polskiego, nie ostając w 
haniebnym dziele wynarodowienia Polaków na 
Pomorzu ] i Poznańskim, zabrał się do dziatwy 
i zmuszał do mówienia pacierza i religii w ję­
zyku niemieckim.

W sercach młodego pokolenia spotęgowane 
zostały uczucia bezwzględnej miłości do wszy­
stkiego, co polskie.

Polacy całego zaboru pruskiego stanęli do 
walki o swoje prawa z wszechpotężnym i nieprze- 
bierającym w żadne środki zaborcą pruskim.

Duchowieństwo katolickie i przewódcy pol­
skiego ludu we walce tej, aczkolwiek gnębieni 
i skazywani w niejednych wypadkach na kilka 
miesięczne więzienia, nie zlękli się twardych pięści 
zaborcy, lecz z całym zaparciem siebie samych 
wytrwale i z wielką nadzieją wierzyli w przyszłość 
Polski.

Na rzucone hasło przez przewódców młodzież 
polska w wieku szkolnym odmówiła nauczania się 
religii katolickiej w języku niemieckim, za co 
otrzymywała chłostę cielesną i oddawanie do do­
mów poprawy.

Mimo wszystkiego młodzież jednak nie ulękła 
się, a z ognia tych walk wyszła zahartowana 
i stanowi dziś podstawy prawdziwego Polaka ka­
tolika w odrodzonej Polsce.

Dla uwypuklenia tych ciężkich chwil młodzie­
ży polskiej podczas strajku szkolnego w latach 
1906—07 należy zabrać wszelki materiał dowodo­
wy, który stanowić będzie jedną z dalszych kart 
chluby we walce o szkołę polską, b. zaboru prus­
kiego w naszej historii.

W celu powyższym Komitet Wykonawczy 
Zjazdu Uczestników Strajku Szkolnego na Pomo­
rzu z lat 1906—07 wzywa wszystkich, którzy brali 
udział w strajku szkolnym bezpośrednio oraz tych 
wszystkich, którzy przyczynili się w jakikolwiek- 
bądź sposób do zorganizowania i podtrzymania 
tych ciężkich zmagań młodzieży szkolnej z na­
szym odwiecznym wrogiem, by przystąpili do 
tworzącego się Związku Uczestników Strajku Szk. 
na Pomorzu z lat 1906—07, dla otrzymania należ­
nych im praw i uznania.

Dalej mamy również obowiązek tworzenia og­
niw wielkiego Pomorsko* Poznańskiego wieńca hi­
storyczno- niepodległościowego.

Ogniwa te musimy tworzyć sami, by przyszłe­
mu pokoleniu zostawić zwierciadło naszej prze­
szłości i by przez to pobudzać ich ambicję naród.

Jeżeli się tak złożyło, że dawne wypełnienie 
obowiązków Polaka-katolika obecnie w odrodzonej 
Ojczyźnie nazywa się zasługą i do takiej przywią­
zano nawet korzyści materialne, to winniśmy się 
upomnieć o nasze prawa i wołać o stosowanie 
równych praw dla wszystkich.

Wszelkich informacyj ważniejszych organiza­
cyjnych itd. udziela sekretarz Komitetu Wykonaw­
czego Zjazdu p. Bron. Napierski, Grudziądz, ul. 
Kościuszki 56, m. 3.

Odkrycie grobu bl. Andrzeja Boboll 
w podziemiach klasztoru OO. Jezuitów 

w Pińsku
Pińsk. Po usilnych kilkuletnich poszukiwa­

niach przez PO. Jezuitów w podziemiach klasztoru, 
miejsca, gdzie spoczywały zwłoki bł. Andzeja Bo- 
boli, udało się ostatnio miejsce to odnaleźć. Otóż 
natrafiono pod ołtarzem Matki Boskiej na ślady 
zamurowanych drzwi w podziemiach.

Po wybiciu muru okazało się, że w podzie­
miach znajdowała się kapliczka o dobrze zacho­
wanej malaturze w miejscu, gdzie spoczywała 
trumna z relikwiami.

Trzeba zaznaczyć, że wszystkie pamiątki po 
bł. Andrzeju Boboli, jakie posiadał klasztor piński, 
zostały zniszczone przez rząd rosyjski i przez Ba­
zylianów, którzy po kasacji zakonu Jezuitów obję­
li w posiadanie kolegiatę.

Relikwie po bł. Andrzeju Boboli znajdują się 
w Rzymie.

Jak wiadomo, w święta wielkanocne odbędzie 
się w Rzymie kanonizacja bł. Andrzeja Boboli.

Złodziej zamknięty w kufrze.p ''TjUS
Warszawa. Niejaki Pińczowskl zastał po po­

wrocie do domu nieład w mieszkaniu. Na środku 
pokoju przygotowane były 2 worki z garderobą 
do wyniesienia. Złodzieja jednak nie było. Po 
chwili Pińczowskl usłyszał jakiś podejrzany szmer, 
dochodzący ze stojącego w rogu pokoju dużego 
kufra. Nie namyślając się, właściciel mieszkania 
zamknął kufer ha kłódkę i wezwawszy dozorcę, 
przy jego pomocy załadował kufer na dorożkę 
i odwiózł do komisariatu. Po otwarcia kufra na 
policji wyszedł zeń złodziej, którego osadzonojw 
areszcie.

„Nationalkataster“.
Niebezpieczeństwo grożące Polakom 

w Niemczech.
Na kongresie Polaków w Berlinie wskazano na 

poważne niebezpieczeństwo, grożące naszym roda­
kom w Trzeciej Rzeszy w związku ze spisem lud­
ności, który ma być przeprowadzony w maju rb. 
W kwestionariuszach spisowych wśród szeregu 
rubryk, dotyczących dane] osoby, znajduje się 
również rubryka, dotycząca przynależności naro­
dowej, tzw. „Nationalkataster*.

Gdy się zna stosunki, panujące w Niemczech, 
odnośnie do mniejszości narodowych i konse­
kwencje, które grożą każdemu, kto nie przyznaje 
się do narodowości niemieckiej, ten się nie będzie 
dziwił obawom, jakie „Nationalkataster* wywołał. 
Ludność polska w Niemczech składa się przeważ­
nie z robotników i z małych rolników. Wobec 
zależności gospodarczej naszych rodaków i spo­
dziewanych szykan po ujawnieniu przynależności 
narodowej, trzeba naprawdę heroicznego stopnia 
odwagi, aby przyznać się do polskości. A na to 
nie wszystkich stać, stąd obawa, że wielu Pola­
ków, aby nie narazić się na prześladowania nie 
poda swej przynależności narodowej. Skutek z tego 
będzie ten, że kto nie poda w kwestionariuszu 
przynależności narodowej polskiej, ten nie będzie 
mógł należeć do Związku Polaków w Niemczech, 
nie będzie mógł brać udziału w życiu jego orga­
nizacyjnym ani posyłać dzieci do szkół polskich, 
gdyż grozi mu kara 2 lat więzienia i 2.000 marek 
kary. Poza tym po ujawnieniu raz swej przyna­
leżności narodowej w przyszłości nie będzie mógł 
zmienić swej deklaracji, choćby tego pragnął.

Zrozumiałe jest zatem zaniepokojenie społe­
czeństwa polskiego w Niemczech, czemu daje wyraz 
i prasa nasza, oczywiście w formie najbardziej 
umiarkowanej ze względu na cenzurę (np. „Gazeta 
Olsztyńska* z dn. 11 bm.):

„Ludność polska w Niemczech katastru naro­
dowego sobie nigdy nie życzyła i nadal negatyw­
nie do niego się ustosunkowuje.

„Składają się na to liczne, a niejednokrotnie 
specyficzne dla jej położenia powody.

„Doświadczenie dnia dzisiejszego wykazuje, iż 
Polacy w Niemczech do dnia dzisiejszego nie po­
siadają całkowitej pewności, iż przyznanie się do 
polskości nie odbije się na ich warunkach bytowa­
nia ujemnie.

„Ludność polska w Niemczech w dużej mierze 
zależna jest gospodarczo od pracodawcy niemiec­
kiego Zależność ta musi wpłynąć ujemnie na 
swobodę wyrażania jej przekonań i woli”.

Znalazł skarby w świetle błyskawic.
W mieście La Paz w Boliwii zmarł Simon Pa- 

tine, posiadacz olbrzymich terenów, zawierających 
cynę. Bardzo niezwykłe są jego dzieje. Jeszcze 
przed zaledwie 30 laty był on ubogim handlarzem 
domokrążnym.

Wędrował od jednej osady indyjskiej do dru­
giej i sprzedawał Indianom groszowe lusterka, pa­
ciorki, zarabiając w ten sposób na utrzymanie.

Pewnego razu zaskoczyła go w górach stra­
szliwa burza. Biedny domokrążca zdołał się 
schronić we wnętrzu skalistej jaskini górskiej 
i tam czekał, aż huragan przejdzie.

W pewnej chwili uwagę jego zwrócił fakt, że 
ile razy błyskawica oświetliła wnętrze otwartej 
z jednej strony jaskini, tyle razy skaliste jej ścia­
ny rozbłyskiwały w wielu miejscach olśniewającym 
blaskiem.

Gdy wreszcie szalona burza minęła całkowicie 
i nastał poranek, Patino począł badać przyczynę 
niesamowitego zjawiska i stwierdził, że w tym 
miejscu skalisty grunt zawiera olbrzymie bogactwa 
— obfite pokłady cyny. Ubogi domokrążca po­
trafił wyzyskać swe odkrycie. Już po kilku latach 
nazwisko jego znane było w całej Ameryce 
jako człowieka, który znalazł skarby w świetle 
błyskawic.
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Przemytniczka kołysała gumową lalkę, 
owiniętą w pieluszki z sacharyną.

W jednym z przedziałów pociągu Warszawa— 
Gdańsk celnicy zwrócili uwagę na niewiastę, wio­
zącą w poduszce małe dziecko. Kobieta od czasu 
do czasu huśtała dziecinę i nuciła kołysanki, 
a dziecina od czasu do czasu zapłakała. Przy 
tym był to tak dziwny głos, że celnicy postanowili 
zajrzeć dzieciątku do pieluszek.

Jakoż jeden z celników zdobył się na odwagę 
I postanowił matce ulżyć. Dziecko po chwili uspo­
koiło się. Mimo to zbadano poduszkę dokładnie 
i znaleziono w niej kilka kilogramów sacharyny 
niemieckiego pochodzenia. Dzieckiem była gu­
mowa lalka, która za naciśnięciem wydawała cichy 
jęk płaczu dziecka. Sprytna przemytniczka chcia­
ła w ten sposób oszukać celników.

Sacharynę i gumowego bachora skonfiskowano, 
„matkę” zaś, znaną przemytniczkę Henrykę Milkę 
z Nadarzyna, osadzono w areszcie.



Misjonarz polski — męczennikiem za Wiarę 
w Chinach.

Jak wiadomo, na jesieni ab. r. w Schantebfa 
w prowincji Hopeh (Chiny) komuniści oprowadzili, 
a następnie zamordowali biskupa Schravena oraz 
kilku misjonarzy. Wśród tych ostatnich znajdował 
się również Polak, brat Władysław Princ, rodem 
z Pomorza (z Lipinek).

Młody ten męczennik za Wiarę św. wstąpił do 
Zgromadzenia Księży Misjonarzy w latach 1926-7 
W chwili śmierci Uczył zaledwie około 30 lat. Do 
Chin wyraszył z grapą innych kapłanów w 1932 r. 
Dłnższy czas przebywał na placówce misyjnej w 
Wenchow, gdzie pomagał m. in. znakomitemu ka* 
pianowi-okuliście, ka. dr. Szuniewiczowi. W czer­
wcu 1937 r. wyjechał brat Princ do Sehnntehfa, 
aby tam niebawem zginąć śmiercią męczeńską z rąk 
bandytów komunistów.

Świadek, który wyszedł z grobu 
i do grobu wrócił.

W pewnym procesie o obrazę czci, który nie­
dawno sądzono w Budapeszcie, przesłuchiwany był 
nadzwyczaj oryginalny śwhdek. Zeznania tego 
świadka wywołały wielkie zaciekawienie całej sali. 
Świadek, niejaki Asbott, stanął przed sądem i po­
wiedział :

— Proszę o możliwie prędkie zwolnienie mnie, 
gdyż tylko co wyszedłem z grobu i muszę tam za­
raz wracać.

Po tych słowach świadka na sali zapanowała 
pełna napięcia cisza, a nawet sędziowie spojrzeli 
na świadka ze zdumieniem. Sędziemu, prowadzą­
cemu rozprawę, przyszło na myśl, że ma do czy­
nienia z umysłowo chorym. Nieporozumienie wy­
jaśniło się jednak po paru minutach. Świadek 
istotnie wyszedł z grobu i do grobu musiał wrócić, 
był bowiem cmentarnym murarzem, który właśnie 
zaczął budowę jakiegoś grobu rodzinnego i musiał 
ją jak najprędzej skończyć, nie mijał się więc 
z prawdą, że z grobu wyszedł i do grobu musi 
wrócić.

Skok z wysokości 10.800 mtr.
Francuski skoczek spadochronowy James Wil­

liams otworzył spadochron dopiero po 2 minutach 
i 50 sekundach, w odległości zaledwie 200 metrów 
od ziemi. Lot z otwartym spadochronem trwał 
18 sekund. Lotem tym Williams pobił rekord 
światowy sowieckiego skoczka spadochronowego 
Jewdokimowa, który zeskoczył z wysokości 7900 
metrów i otworzył spadochron po 2 minutach 
i 22 sekundach.

Starzec ofiarował swe oczy — chłopcu.
Do szpitala w Nowym Orleanie przywieziono 

młodego wieśniaka Chabine, któremu w kuźni 
przy podkuwania konia wpadła iskra z ogniska do 
oka i zniszczyła rogówkę. Lekarze orzekli, że 
wzrok odzyska, gdy przeszczepi mu się inną ro­
gówkę.

W tym samym szpitala przebywał pewien sta­
rzec Amos, który był operowany na kataraktę. Po 
operacji pojawiły się komplikacje, oko znajdowało 
się w stanie zapalnym i tylko rogówka była nie­
tknięta.

Amos, dowiedziawszy się o orzeczeniu lekarza, 
postanowił podarować Chabinie swą zdrową ro­
gówkę. Lekarze zgodzili się, wyjęli oko Amosowi 
i wszczepili je w oko Chabinie. Operacja udała 
się. Chabina obecnie odzyskał wzrok, a Amos 
powiedział zadowolony: «Nigdy nie przypuszcza­
łem, że dam kiedyś koma tego rodzaju poda­
runek”.

»Śpiewające wózki”.
Pewna fabryka wózków dziecięcych w mieście 

Winnipeg w Kanadzie wypuściła na rynek serię 
wózków, w które jest w sposób mało widoczny 
wmontowany mały gramofonik. Gramofonik pa­
szcza się w ruch zapomocą naciśnięcia odpowied­
niego guzika i automatycznie jedną po drugiej 
śpiewa przyciszonym głosem... kołysanki.

Podobno »wózki śpiewające” cieszą się tak 
wielkim pokupem u klienteli, że pomysłowa fa­
bryka zamierza wypuścić jeszcze kilka takich 
samych serii.

Lew odnalazł swego pana.
Do jednego z sanatoriów kalifornijskich, poło­

żonych w miejsca zabezpieczonym przed powodzią, 
schroniła się grupa powodzian, między którymi 
znajdował się pewien milioner, właściciel wspania­
łego pałacyku, dziś całkowicie zburzonego przez 
wodę. Milioner ubolewał, że nie mógł zabrać ze 
sobą oswojonego lwa, którego upolował kiedyś w 
Afryce. Zwierzę, schwytane w drugim miesiącu 
swego życia, przetransportowane zostało do pałacu 
milionera i otoczone czułą opieką, przywiązało się 
do swego pana. Jakież było zdziwienie, gdy pe­
wnego wieczoru mieszkańców sanatorium obudził 
groźny ryk. Okazało się, że lew potrafił wymknąć 
się z terenu powodzi i trafnym instynktem wie* 
dziony znalazł drogę do miejsca schronienia swego 
pana. Milioner niezwykle ucieszył się pojawieniem 
się zwierzęcia. Zarząd sanatorium jest natomiast 
mniej zadowolony, gdyż nie ma ani odpowiedniego 
miejsca dla gościa, ani też dostatecznych zapasów 
żywności.

Czytajcie I prenumerujcie „Orlęta”.
.Orlęta’  — Miesięcznik Polskiej Młodzieży 

Szkolnej. Poznań, Al. Marcinkowskiego 22. 
Numery okazowe na żądanie bezpłatnie.

Żółw olbrzym.
Na wybrzeżu Kuby schwytali rybacy gigan­

tycznego żółwia, który mierzy 4 metry. Po zbada­
niu dokładnym skorupy żółwia w miejscowym 
instytucie zoologiczno-ichtiologicznym uczeni 
stwierdzili, że  ̂olbrzymie stworzenie żyło przy­
najmniej 500 lat.

14-letni ojcobójca bohaterem sowieckim.
Moskwa. We wszystkich szkołach sowieckich 

widnieje wielki plakat następującej treści: »Nie
ma ani rodziców ani rodziny ani przyjaciół, gdy 
chodzi o interes państwa”. Pewien 14-letni uczeń 
wziął sobie mocno do serca powyższe hasło i jest 
obecnie dzięki temu na drodze do świetnej kariery. 
Otrzymał on stypendiom do wyższej uczelni w 
Moskwie. Po ukończeniu jej otrzymać ma bardzo 
dobre stanowisko. Cóż takiego uczynił ten chło­
pak? Oto po prostu zadenuncjował swego wła­
snego ojca jako «niebezpiecznego trockistę“. 
Wskutek tego doniesienia ojca rozstrzelano. Piękne 
zaiste owoce wychowania komunistycznego...

1.000 zł. nagrody otrzymał uczciwy 
wieśniak.

Dyrekcja Poczt w Wilnie otrzymała od Min. 
Poczt i Telegrafów 1.000 zł. jako nagrodę dla 
Jana Uścieńczuks, małorolnego chłopa w Rudka 
w pow. pińskim. W dniu 1 marca znalazł on zgu­
biony na drodze przez ambulans pocztowy worek 
z zawartością przeszło 11 tys. zł. i odniósł go 
na pocztę.

Krwawy napad rabunkowy.
Tczew. W tych dniach 3 bandytów, przedsta­

wiając się za urzędników Ubezpieczało!, wdarło 
się do mieszkania roln. Belowskiego w W. Słońcy 
pod Sobkowami. Bandyci zbili grubymi pałkami 
do utraty przytomności 54 ietn. Augustynę oraz 
52 letn. brata jej Belowskiego i skrępowali sznu­
rem 1 drutem. Bandyci zrabowali 300 zł. B. po 
odzyskaniu przytomności przerżnął więzy i za­
alarmował policję. Pościg za bandytami trwa.

Barza piaskowa nad polskim wybrzeżem.
W Gdyni i na wybrzeżu rozpętała się ostatnio 

niebywała wichura. Wiejący z huraganową siłą 
wicher podnosił olbrzymie słupy piasku, które pa­
dając na ulice miasta, pokryły je niemal zupełnie. 
Grubość nasypu wynosiła w niektórych miejscach 
kilka centymetrów grubości. Ruch na ulicach w 
godzinach przedpołudniowych zamarł niemal zu­
pełnie. — Publiczność z trudem posuwała się 
z miejsca na miejsce, pod murami domów.

Mimo szalejącego orkanu pra­
ca w porcie odbywała się normalnie. Jedynie 
unieruchomiono kilka dźwigów, stojących na naj­
bardziej otwartych przestrzeniach na terenie portu.
0 niebywałej sile wiatru świadczył fakt, że spie­
nione fale, sięgające do 2 ratr, z hakiem przelewa­
ły się przez falochrony, nawet najbardziej położo 
nycb w głąb lądu basenów portowych.

Najdotkliwiej nawałnica dała się we znaki 
rolnikom kaszubskim, gdyż wywiewała zasiewy
1 unosiła je ze sobą.

Szkody są wszędzie bardzo znaczne. Wichura 
połamała wiele drzew, uszkodziła dachy domów, 
zrywając dachówki i poszycie. Uszkodzone też 
przewody napowietrzne telegrafu i telefonu.

Brzegi otwartego Bałtyku, nadal z niezwykłą 
siłą atakowane przez rozszalały żywioł, są narażone 
na podmycie. Wysoki poziom wód morza spowo­
dował wystąpienie rzek z koryta i wylew na łąki 
nadbrzeżne.

Gdańsk. Wichura miała największe nasilenie 
na terenie Wolnego Miasta Gdańska, gdzie wyrzą­
dziła wiele szkód.

Ważne dla emerytów i Inwalidów.
Z dniem 1-szym kwietnia 1938 r. wszelkie 

sprawy emerytalne i inwalidzkie osób, zamieszka­
łych na terenie powiatów Włocławskiego, Lipnow- 
skiego, Nieszawskiego i Rypińskiego, zarówno 
nowopowstałe jak również już wszczęte i będące 
w rozpatrzeniu czy to odnośnej władzy L instancji 
czy też Ministerstwa Skarbu lub Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego, przejmuje Izba Skarbo­
wa w Poznaniu, osób zaś zamieszkałych na terenie 
powiatu Działdowskiego Izba Skarbowa Grodzka 
w Warszawie.

Wobec powyższego zainteresowani, zamieszkali 
na terenie powiatów Włocławskiego, Lipnowskiego, 
Nieszawskiego i Rypińskiego, we wszelkich spra­
wach, związanych z emeryturami lub rentami in­
walidzkimi, winni się zwracać wprost do Wydziału 
VI Izby Skarbowej w Poznaniu, ul. W. Batorego 5, 
osoby zaś zamieszkałe na terenie powiatu Dział­
dowskiego do Izby Skarbowej Grodzkiej w War­
szawie, uL Złota 22.

i Dzieje kamieniczek przyrynku działdowskim.
Działdowo. Pod takim tytułem wygłosiła odczyt 

j przewodu, działd. oddziała Pol. Tow.^Krajozn. p. Sukiertowa* 
■ Biedrawina w sali Rady Miejskiej. Prelegentka, autorka 

licznych prac z dziedziny przeszłości Działdowa, od dłuższe­
go czasu zaznajamia się z księgami hipotecznymi, wydobyła 
wiele ciekawego materiału, rzucającego wymowne światło na 
stronę narodową, polską zasiedziałej ludności. Księgi hipo­
teczne zostały założone niebawem po pożarze 1791 r.t kiedy 
to niemal całe miasto padło ofiarą żywiołu. W niektórych 
księgach załączono dokumenty z początku XXIII wieku (w 
księdze młyna przechował się oryginalny przywilej krzyżacki 
z 1408 r., nadany cechowi szewców działdowskich). Operu­
jąc bogatym materiałem, przygotowała p. Sukiertowa Bledra­
wina cykl odczytów, z których niniejszy jest pierwszym. 
Śródmieście Działdowa nie od razu znajdowało się tam, 
gdzie dziś. Dowiadujemy się, że Dz. zostało miasteczkiem, 
które uzyskało prawo miejskie w r. 1344, przeniesiono po 
najściu ks. litewskiego Kiejstuta (1376 r.) na miejsce dzisiej­
sze. Pierwotnie rynek był mniejszy, z czterech Btron mie­
ściły się kamieniczki „wielkomieszczan” — było Ich 75, za­
pewne o 2 lub 3 oknach frontu. Po pożarze 1733 r. rynek 
rozszerzono, wzniesiono kamienice 3 okienne według szablonu 
szczytem zwrócone do rynku, kryte dachówką. Niektórzy 
wielkomfeszczanie przenieśli się za specjalną rekompensatą 
na uliczki i Bielnlk, Niborską (dziś Górną) oraz Piwną 1 inne, 
zachowując przywileje. Do każdej kamienicy należała 1 włó­
ka roli, łąka, warzywnik, kapustnik, przywiązane było prawo 
warzenia piwa w miejskim browarze, peszenie koni na 
wspólnym pastwisku Ud. Po pożarze r. 1791 nakazały wła­
dze wznosić kamienice o dachu spadzistym, tak, żeby „wszy­
stkie domy wyglądały, jak gdyby pod jednym dachem spo­
czywały*. W wojnie światowej (1914—15) miasto zostało 
zniszczone pociskami armat niemieckich, odbudowane przez 
Niemców przed oddaniem Polsce. Dwa rzędy domów zacho­
wały jednak dawfiy charakter. Opierając się na dokumen­
tach, p. Sukiertowa-Biedrawina twierdzi, że ludność miast8, 
nietylko biedota na przedmieściach, ale i wielkomleśzczanle 
przeważnie nosili polskie nazwiska, często nie znali języka 
niemieckiego, sUjąc do akt notarialnych, posiłkowali się 
tłumaczem.
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K Ą C I K  R A D I O W Y
i u i l y s j e  P a l i k l e g a  S tad ia w  W a rs a a w to .

Sobota, 26. III. 8.00 Audycja poranna. 11.15 Audycja 
dla szkół- 11.40 Humperdinck: fragmenty z op. Jaś i Mał­
gosia. 12.03 Audycja południowa. 15.45 Dula 24 marca 1794 r. 
— słuch, dla dzieci. 16.15 Miniatury kwartetowe. 17.00 Pani 
na Barwałdsle, śląski rycerz — rozbójnik — fel. 17.15 Reci­
tal fortep, Francine de Hagen. 18.15 Płyty. 1835 Audycja 
dla wsi. 19.00 Audycja dla Polaków zagranicą. 20.00 Dia­
belski jeździec — operetka w III akt. Kalmana. 21.55 Szkoła 
poetów — skecz. 22.05 Lekka audycja muz.

N iedziela , 27 I I I .  8.00 Audycja poranna. 9.00 Tr. 
nabożeństwa z Piekar Śląskich. Przed nabożeństwem repor­
taż. 11.00 Madame Butterfły — Bkrót opery Pucciniego 
z płyt. 12.03 Poranek symf. z Krakowa. 13.10 O Maćku, 
który w górach przepadł — opow. Tetmajera. 13.30 Muzyka 
obiadowa. Ok. 14.00 Wyniki Wielkiego Konkursu Zimowego, 
14.45 Audycja dla wsi, 15.45 Audycja dla dzieci. 16.05 Stare 
pleśni ukraińskie — tr. ze Lwowa. 16.45 Amer — ponury 
cień Sahary — opowieść mówiona. 17.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie — z Poznania. 18.35 Ciemnogród — prem. słuch, 
groteskowego. 19.35 Słynni wirtuozi — XVI audycja. 21.00 
Wiad. sport. 21.15 Sensacja amerykańska — Wesoła Syrena* 
22,00 Opowieść o Beethoyenie — V audycja: Na szczyty.

Pon ied zia łek , 28 I I I .  6.15 Audycja poranna. 11.15 
Audycja dla szkół. 12.03 Audycja południowa. 15.45 
Z pieśnią po kraju. 16.15 Ork. rozrywkowa z Łodzi. 17.00 
Film w szkole — odczyt. 17 15 Recital fortep. Szpinalskłego, 
18.10 Płyty. 18,35 Audycja dla wsi. 19.00 Magia sportu —- 
słuch. 19.30 Wytwórca czy spożywca — dialog. 20.00 Lekka 
audycja muz. z Poznania. 21.00 Koncert symf, w pierwszą 
rocznicę śmierci Karola Szymanowskiego.

Prmgrmm Polskiefe Radia S. A. Rozgłośnia 
P o m o r s k a  w  T o r u n i a .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Sobota, 26 III. 11,40, 13.00, 18.40, 23 00 Płyty. 14.00

Wład. z Pomorza i parę informacyj. 18.15 Tajemnica Marle 
Celeste — słuch. 18.50 Pogadanka społ. 18.55 Wiad, sport* 
z Pomorza.

Niedziela, 27 III. 8.30 Audycja dla wsi a) Płyty, b) 
Chwilka kupiecka. U .00, 15.45, 23.00 Płyty. 13.00 Świetlica 
— fel. 16.00 Nowe książki. 19.35 Koncert życzeń. 20.35 
Wiad. sport, z Pomorza.

Poniedziałek, 28 III. 13.00, 18.25, 23.00 Płyty. 14.00 
Wiad. z Pomorza 1 parę informacyj. 18.15 Pogad. aktualna* 
18.40 Lekcja języka polskiego z Katowic. 18.55 Wiad. sport* 
z Pomorza.

Poza tym transmisjo z Innych polskich atacyj.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 22. 3. 1938 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytoczone nieoprzęgane . 
Mięsiste tuczone młodsze.
Mięsiste tuczone starsze •
Miernie odżywione 

B u h a j e :
Wytoczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste . • . .
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

K r o w y
Wytoczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione . 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
Wytoczone pełnomięsiste.
Tuczone mięsiste . . . .  
Nietuczone, dobrze odżywione . 
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .

Ci e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytoczone 
Tuczone cielęta . . . .  
Dobrze odżywione . . . .  
Miernie odżywione

• 58- 62
• 48- 54

42- 46
• 36- 40

56— 60
48— 54

9 42- 46
• 36- 40

5 6 - 62
• 48— 52

3 8 - 44
• 20— 30

• 58— 62
„ 48— 54
. 42- 46

3 6 - 40

. 36— 40

e 70— 80
# 60— 68
# 50— 56
• 3 8 - 46

O w c e :
Wytoczone pełnomięsiste jagnięta ! młodsze skopy 64— 68 
Tuczone starsze skopy i maciorki • • 54— 60

Ś w i n i e  ( t uc z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 82— 86
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 76— 80
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 70— 74
Maciory I późne kastraty . . 68— 70


